
Rozmowa w Radio Bielsko 

O zainteresowaniu działkami z Jasienickiej Niskoemisyjnej Strefy 

Ekonomicznej, nowym ośrodku zdrowia i Wielkiej Orkiestrze Świątecznej 

Pomocy w Jasienicy wójt Janusz Pierzyna rozmawiał w Radiu Bielsko. 

 

Redaktor: Rozmawiam dzisiaj z wójtem gminy Jasienica Januszem Pierzyną. 

Dzień dobry panie wójcie. 

Wójt Janusz Pierzyna: Dzień dobry pani redaktor. Dzień dobry państwu. 

Redaktor: Panie wójcie, naszą rozmowę chciałam zacząć od tematu Jasienickiej 

Niskoemisyjnej Strefy Ekonomicznej. Jak zainteresowanie działkami? Czy w 

ostatnim czasie jakieś działki zostały sprzedane? 

Wójt Janusz Pierzyna: Poprzedni rok i, można powiedzieć, początek tego roku 

to myślę, że taka bardzo pozytywna informacja, ponieważ udało nam się zbyć 

pięć działek. I to za wartości, które nas bardzo cieszą przy tej sytuacji, która 

dzisiaj jest na rynku. No, widzimy zwolnienia, widzimy regres, widzimy 

likwidacja Fiata, sztandarowego profilu produkcji naszego regionu, w powiatach 

i żywieckim, i cieszyńskim widzimy, i bielskim, że ten regres jest widoczny, ludzie 

są zwalniani. Więc każda zbyta działka i stworzenie następnych nowych miejsc 

pracy, no to jest zbawienie dla naszego regionu. Więc to mnie tym bardziej 

cieszy. To jest dedykowane nie tylko naszym mieszkańcom, ale też w naszym 

regionie. To powoduje, że przychód, który jest dzisiaj do budżetu Gminy ze 

sprzedaży, to jest jedna wartość, a następna to będzie z podatków od tych 

nieruchomości wybudowanych, ale również od tej produkcji, od zatrudnienia i 

tak dalej. Więc to przekłada się długocelowo na wpływy do budżetu. 

W sumie sprzedaliśmy [ostatnio] ponad 8 hektarów tego gruntu, a wpłynęło do 

budżetu ponad 30 milionów brutto. No, jest to bardzo duży zastrzyk, gdzie 

możemy sobie pozwolić na wkład własny do projektów, o które aplikujemy, 

które realizujemy. Zeszły rok to ponad 50 milionów inwestycji , w tym roku 

sądzę, że może być nawet więcej. Patrząc na budżety gmin – które dzisiaj są na 

wytrzymałości takiej, no, dość trudnej, ponieważ jak co roku przez ileś lat 

dopłacamy bardzo duże pieniądze do oświaty i każdy samorząd to realizuje – to 

brakuje potem pieniędzy na te takie inwestycje potrzebne w samorządzie. No i 

to jest problem. 



Przypomnę, płaciliśmy złoty 83 [grosze] za metr, a dzisiaj sprzedajemy po 300 

złotych plus VAT. Myślę, że to jest duża radość, że kiedyś to stworzyliśmy. Dzisiaj 

tego są efekty. No, niektórzy też pracowali nad promocją w ostatnim czasie, 

także być może to też przyczyniło się do zbycia. Tak że wszystkim dobrym 

ludziom dziękuję. 

Redaktor: Panie wójcie, na mapie gminy Jasienica pojawił się w ostatnim czasie 

nowy ośrodek zdrowia. Gdzie ten ośrodek został wybudowany? 

Wójt Janusz Pierzyna: To znowu następna płaszczyzna, którą też rozwijamy. 

Staramy się zabezpieczyć dla naszych mieszkańców podstawową opiekę 

zdrowotną. Trzeba powiedzieć, że na terenie gminy Jasienica funkcjonuje pięć 

ośrodków zdrowia – i mamy tutaj Międzyrzecze, mamy tu Mazańcowice, mamy 

tu Grodziec, mamy Jasienicę, Rudzicę. Większość tych ośrodków – poza 

Grodźcem – została albo wybudowana tak jak Mazańcowice od podstaw, czy 

wyremontowana, można powiedzieć generalnie. Na przykład z dobudowaniem 

windy w Rudzicy czy Jasienica – generalny remont. Budowa nowego środka 

zdrowia w Międzyrzeczu – no, ostatni czas, ostatni rok, właśnie teraz w styczniu 

oddaliśmy do użytku. Wartość też 4 miliony prawie 600 [tysięcy], z czego udało 

mi się też pozyskać dofinansowanie dwa i pół miliona – to jeszcze z 

poprzedniego rozdania z Polskiego Ładu – ponad 2 miliony dołożyliśmy z 

budżetu Gminy. 

No, ale uważam, że ta inwestycja to jest zabezpieczenie też naszych 

mieszkańców na wypadek tego wszystkiego, co nas przygnębia. I myślę, że te 

informacje, które do nas docierają też z różnych płaszczyzn, że my nie znamy, co 

będzie jutro. Otwieramy każdego dnia jakieś informacje i patrzymy, co się 

wydarzy na świecie. No i dlatego też zabezpieczenie naszych mieszkańców w 

ośrodki zdrowia, parterowe, bez barier, [na czas] nie daj Boże jakiegoś 

wydarzenia, no to to jest zbawienie. No, bo też sobie trzeba jasno powiedzieć, 

że na terenie naszego regionu, no to mamy pięć praktycznie szpitali na 

populację ponad 700 000 mieszkańców. No, nie jest to za duży potencjał, który 

mógłby przyjąć w razie jakiegoś wydarzenia, nie daj Boże, zbrojnego, żeby 

zabezpieczyć i wojsko, i ludzi, i tak dalej. Więc takie ośrodki zdrowia, które będą 

lokalne w poszczególnych gminach, przejmą doraźną pomoc dla mieszkańców. A 

czas pokoju to myślę, że to nie jest problem, ale nie daj Boże, no, wtedy się tego 

nie da zrobić z godziny na godzinę. To jest proces, który też trwał u nas 2 lata, 

wcześniej projektowanie. 



No i jest on nowoczesny, jest on przystosowany. Mamy pięć gabinetów. Trzeba 

też powiedzieć, że w Jasienicy, w gminnej naszej służbie zdrowia mamy rentgen 

i laboratorium, i rehabilitację, i poradnie kardiologiczną, neurologiczną, 

pulmonologiczną, urazowo-ortopedyczną chirurgię, okulistykę i te aparaty USG i 

tak dalej. No, mamy to wyposażone. 

Największy problem jest dzisiaj zatrudnić kolejnych lekarzy i o to apelujemy. 

Staramy się, żeby kadra była dostępna w naszych ośrodkach zdrowia. No, różnie 

to wygląda. Nie mamy młodych lekarzy, którzy by chcieli iść do POZ-ów, ale jak 

nie będziemy mieli ani lekarzy, ani miejsca, no to nic nie będziemy mieli. No 

więc na razie mamy tą [przychodnię], lekarzy również mamy bardzo dobrych. 

Też trzeba powiedzieć, że niepubliczne zakłady też funkcjonują na naszym 

terenie. No, ale to jest wtedy biznes. Tak, my na dzień dzisiejszy do tej 

publicznej służby zdrowia w jakimś tam stopniu dopłacamy. Natomiast do 

niepublicznych nie. No, jeżeli komu się to nie będzie opłacać, to zlikwiduje. 

Natomiast my nie idziemy w tym kierunku, że jeżeli Gminie się to nie bilansuje 

na zero, to likwidujemy i zostawiamy mieszkańców tak jak dzisiaj, przyjeżdża 

mieszkaniec na SOR i czeka 12, 15 godzin, żeby ktoś go przyjął. Każdy z nas płaci 

składkę, a jest jak jest. No, ale to już nie chcę tego rozwijać, bo to już by była 

demagogia. 

Redaktor: Za nami 34. finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. W gminie 

Jasienica Orkiestra grała aż w czterech lokalizacjach i tutaj chciałam poprosić o 

podsumowanie tego finału. Jak to w gminie się udało tym razem? 

Wójt Janusz Pierzyna: Otwarte serca naszych mieszkańców są na tyle duże, że 

jesteśmy godni podziwu, że tyle ludzi się angażuje, tyle ludzi pracuje w 

wolontariacie, ludzie w sztabie, w tych wszystkich punktach. Bo to mamy cztery 

te punkty, bo Jasienica, Mazańcowice, Iłownica i Międzyrzecze, ale wszystkie 

sołectwa się w to włączają, i strażacy, i KGW, i organizacje, te stowarzyszenia. 

No, każdy w jakimś tam stopniu uczestniczy w tych wydarzeniach. 

Ponad 40 wolontariuszy, którzy zbierali do puszek, zebrano z samych puszek 130 

tam jeden tysięcy 300 z groszem. Trwają jeszcze licytacje. Myślę, że zeszły rok, 

który zakończył się wynikiem ponad 170 tysięcy, no, w tym roku zakończy się 

większą kwotą niż zeszłoroczny, bo widzimy już po licytacjach niektórych, jakie 

osiągają wartości te licytacje. To jest dowód na to, że cieszymy się zdrowiem, ale 

jesteśmy w stanie też popatrzeć na tych, którzy tej pomocy dzisiaj potrzebują. I 

myślę, że to jest piękne, że nie patrzymy, że mamy inne też jeszcze wydatki, bo 



każdy ma, natomiast potrafimy się podzielić tym, co mamy. Każde wsparcie, 

jeżeli ktoś jest chory, jest mile widziane i jest oczekiwane. Więc obyśmy zawsze 

pomagali, obyśmy zawsze mieli otwarte serca i byli tą stroną, która może 

pomóc, a nie tą stroną, która oczekuje pomocy. 

Tyle ludzi spotkałem na tych czterech punktach – i nie tylko – takie mocne 

zainteresowanie, takie, można powiedzieć, spotkania rodzinne, całymi 

rodzinami nasi mieszkańcy przychodzili. No i praktycznie byli od godziny 14:00 

do godziny, no, 19:00, zakończenie u nas przed Gminą to światełko do nieba, też 

z samochodów strażackich. To jest takie spektakularne, to takie łączące też, no, 

wszystkie wioski, naszych mieszkańców. Tylko można powiedzieć: dziękuję i 

chylę czoła przed wszystkimi, którzy społecznie pracowali nie tydzień, nie dwa, 

tylko żeby to przygotować na tak dużą skalę, no, to parę miesięcy się do tego 

przygotowujemy. I dziękuję. No co więcej powiedzieć? 

Redaktor: A dziękował wójt gminy Jasienica Janusz Pierzyna. Ja bardzo dziękuję 

za spotkanie i rozmowę. 

Wójt Janusz Pierzyna: Bardzo dziękuję. Życzę państwu dobrego roku, bo się 

zaczyna. Niech będzie taki, jak każdy sobie wymarzył. 

 

Rozmawiała Beata Stekla 

 


